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Religia*

Obrok duchowny z żywota 
świętey Elżbiety.
(Z  księdza Skargi.)

Dziwne i doskonale wddwstwo tćyświę- 
tćy wdowy. $ą  wdowy złe, są świe­
ckie, są na poły Chrystusowe, są całe 
Chrystusowe. JŹłe s ą , które rade zbyły 
męża i iarzma małżeńskiego dla wolności 
na czynienie tego, co się im podoba; 
ktdre maiąc dostatek i w majętności męża 
albo dziatek brodząc, rozkoszy, wczasów 
i zbytków w cielesności pilnuią. O ta­
kich Apostdł mówi: Wdowa, która w roz­
koszy źyie, żyiąc umarła iest. §3 dru­
gie uczciwe i czyste, ale świeckie, ktdre 
znowu mieć męża wolę maią, i do mał­
żeństwa świętego drugi raz idą. Takich 
nie potępia Pismo święte, wszakże ie 
degraduie, to iest wstępu na dostoyność 
kościelną nie dopuszcza, iż starszą nad 
innemi wdowami być nie może, iako mąż, 
który powtórzy małżeństwo, na kapłaństwo 
i biskupstwo nie może. I  takie nie maią 
błogosławieństwa onego, ktdre zowie 
Apostdł lepszem, gdy mówi: Błogo- 
slawieńsza będzie, gdy tak zostanie, do 
drugiego się błogosławieństwa nie kwa­
piąc; i nie masz z niey onego sześćdzie­
siątego owocu, który z nasienia boskiego

słowa, według pańskićy przypowieści, 
roście. Są trzecie wdowy na poły Chry­
stusowe, ktdre chowaią wdowią czystość, 
ale się innych grzechów nie strzegą: py­
chy, zazdrości, nienawiści, łakomstwa, zło- 
rzeczeństwa i innych, bez których czy­
stość iest iako u panienek głupich, którym 
wrota do oblubieńca zamknione będą. Są 
nakoniec drugie, cale Chrystusowi oddane, 
iako to była Elżbieta święta; chowaią 
czystość i do wszystkiego doskonalstwa 
cnót świętych, modlitwami, postami, cier­
pliwością, ubóstwem, iałmuznatńi, i inne­
mi drogami sprawiedliwości i pobożności 
idą. O tych Apostdł mówi do Timo- 
teusza Biskupa: Mióy we czci wdowy, 
które prawdziwie są wdowami. Takie 
Pan Bóg dziwnie cieszy osobną obroną 
swoią, i urzędom wszystkim zaleca. Nad 
taką Chrystus, Bóg nasz, wzruszył się 
miłosierdziem i cieszył ią słowy, mówiąc: 
„Nie płacz!« i rzeczą samą mówiąc do 
umarłego syna: ^Młodzieńcze, rozkazuię, 
abyś wstał!« i gdy iey syna dla posługi 
ićy wskrzeszonego oddał. Taką Eliasz 
żywił półtrzecia lata garścią mąki w Sa- 
repcie sydońskićy; taką Elizeusz z dłu­
gów wielkich i dwóch synaczków ićy 
z niewoli wyswobodził; taką zaleca Annę 
Ewanielia; taką sławi Pismo ś. Iudyte, 
i zwycięztwo wszystko, które przez ręce 
iey dał Pan Bóg, wdowiemu ićy święte-
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mu żywotowi poczyta; taką, ale nad w szy- 
stkiemi wdowami i dziewicami przenay- 
czystszą , na krzyżu syn Boży łanowi 
w opiekę daie, i na iey sieroctwo kona- 
iące oczy i usta uschłe pragnieniem na 
krzyżu otwiera. O takich iest surowe 
rozkazanie paiiskie do urzędów i w szy­
stkich kościelnych dzieci, aby wdowy 
i sieroty bronili, i mówi osobliwie w sta­
tucie swoim boskim o nich: Szkody wdo­
wie i sierocie czynić nie będziecie. Ie- 
śli ie obrazicie, do mnie zawołaią, a ia 
wołania ich wysłucham, i gniewać się 
na w as będę, i mieczem was potracę, i 
osierocę żony i syny wasze. T o Pan 
Bóg czyni dla tego , aby się za mąż 
uciśnione nie kwapiły, kochaiąc się z po­
wściągliwości ich, i tych dobrych uczyn­
ków , do których są w stanie tym spo- 
sobnieysze. A  nauczaiąc i upominając 
te osierociałe wdowy, mówi naprzód 
z Apostołem Pawłem świętym : K tórą iest 
prawa wdowa i osierociała, niech Panu 
Bogu dufa, a modły czyni we dnie i 
w'nocy. W szy scy  ludzie du faem aiąw P a- - 
nu Bogu, iako Psalm mówi: W sz y s t­
kich oczy na ciebie się obracaią i na­
dzieję maią w P an u ! “  iednak osobliwie 
wdowa, która mogąc mieć za obrońcę i 
opiekuna męża, woli sobie za opiekuna 
i męża obrać samego Pana Boga. Dla 
którego, iż cierpi sieroctwo, krzywdy, 
uciski, które iey bardzo łacno każdy za­
dać może, w osobliwey iest boskiey o- 
piece. Bo mówi do niego: ??Ty wiesz 
Panie, iż dla Ciebie, abym wTwoićy obro­
nie była, aiTobie wolniey służyła, męża 
mieć nie chcę, abym się tobie lepiey, 
rady Twoićy słuckaiąc, podobała; stańże 
mi się za męża, a broń mię i zastępuy.“ 
W  takićy się tedy nadziei umacniać ma 
wdowa. K u temu strzedz się ma da- 
lćy obcowania z ludźmi w esołego, nie

ma bywać na godach, tańcach, śmiechach 
i innych próźnościach uie tylko szkodli­
wych, ale tćź i zbytnich. Potćm szaty 
i ubiory różne ma mieć od męźatych i 
świeckich niew iast, żeby się nie ubie­
rała, ieno smutno, skromno, nie świetno 
ani kosztowno, bo Pismo święte daie 
znać, iż był osobliwy wdowi ubiór, od 
innych niewiast różny. Popiąte: K o- 
ścielney służby pilnować ma w e dnie 
i w nocy, iako zdrowie iey i czas niesie, 
iako ona Anna w Ewanielii, aby Kościół 
boży z iey modlitwy pożytek miał i świe­
ckich zabawienia przez nią się zastępo­
wały, iako w duchownych osobach. I)a - 
lóy trudzić ma i w karności trzymać 
ciało swoie, iako Iudyta, która codzień 
pościła okrom świąt kościelnych i Wło­
sienicę na ciele nosiła, co ma być w roz­
tropności i rozsądku. Potćm usługo- 
wać ma ubogim w iałm uźnach, iako ona 
Dorkas w dziełach apostolskich, nogi świę­
tym umywaiąc i dobrych się uczynków 
napełniając, jako ta Elżbieta, młodszych 
nauczaiąc rozumu i nabożeństwa, złe do 
dobrego przywodząc, i radę dobrą da- 
iąc innym białogłowom, zw łaszcza od 
grzechu nawróconym, pomagaiąc im do 
wytrwania i dalszego w dobrćm postę­
powania. Nakoniec ma być wielką świata 
wzgardzicielką, hiedbaiąe o sławę, o ob­
mowy, o urąganie, pragnąc zawsze co 
cierpieć na tym świecie, aby iaką cząstkę 
miała w naśladowaniu żywota kłopotli­
wego Nayświętszey Matki Boskićy i in­
nych, żeby obumarłszy świata, i skry­
wszy się od świata, Bogu żyła i Iemu 
samemu wiadoma być chciała, na wzór 
tćy świętey Elżbiety.

t

*



207

Cr a s p  o d a r  s t  wo*

Karmienie owiec.
Nie iedno doświadczenie przekonało, 

źe owce nie równie lepiey na kartoflach, 
niź innem ziarnie się maią. Choć zrazu 
•wstręt ku niem czuią, biorą się przecie 
po krótkim czasie żywo do nich i chci­
wie, byle ie tylko po naleźytćm oczy­
szczeniu w kostki lub cienkie krążki po- 
kraiać, i z otrębami, albo solą przemię- 
szać. Przy takiem karmieniu rachuie 
się dziennie 5 funtów' kartofli na 1 owcę; 
trzeba iednak oprócz tego trochę dobre­
go siana zarzucić. Korzyścią takiego 
karmienia, przybywanie mięsa itłustości 
na zwierzęcia, obfita i piękna wełna, i 
szczodre kocenie się. (Skopy mogą tem 
być utuczone zupełnie.

I nać także kartoflana móże być wy­
borną paszą dla owiec. W  niektórych 
stronach wypędzaią trzody na kartofli­
ska, aby przody nać spasły, nim się 
kartofle wybiera. I  tylko to można może 
przeciw temu karmieniu zarzucić, źe się 
owce łatwo obeźreć mogą, zwłaszcza 
gdy nać ieszcze świeża i zielona, albo 
gdy liście i łodygi dużo ieszcze zewnę- 
trzney maią w sobie wilgoci.

Ale lepszą ieszcze paszą, a nawet 
ulubionym samych owiec pokarmem, iesś 
suszona nać kartoflana. A  ponieważ su­
szenie na polu z róźnemi trudnościami 
połączone, często nawet dla mgły i de­
szczów wcale się zrobić nie da, przeto 
naylepiey, ieźli się tu , iak nayczyściey 
iednak zebrana nacina, wzwyczaynych 
suszarniach suszy, albo wwiązk-.ch, w ia- * 
kićm pokrytem, ale przewiewnem miey- 
scu, na tak dłngo zawiesi, aż ususzona 
należycie, równie iak inna pasza prze­
chowaną być może.

■ '  Karmienie świń.
Zw ierzęta te, które prawie żrą wszy­

stko, lubią osobliwie kartofle więcćy ie­
dnak gotowane niż surowe, i lepiey nawet 
ze wszech miar przy gotowanych się maią. 
Ale ieźli to karmienie nie ma być bez- 
skutecznem, albo szkodliwćm, albo zabi- 
iaiąceąt wcale, trzeba nayusileiey mieć 
baczność:

a) Aby nie dawać nigdy dużo kartofel 
naraz, lecz częściey i po małych 
porcyach zawsze.

i )  Aby gotowana kartofla nie była ni­
gdy gorąca; każda bowiem gorąca 
strawa pociąga za sobą ciężkie cho­
roby, a zwyczaynie mór nawet.

c) Aby pod koniec tuczenia codziennie 
więcćy jęczmiennych otrąb do kar­
tofli przydawać, a ostatnie tuczenie 
samćm nawet ziarnem zakończyć; 
gdyż to doświadczenie nie bezza- 
sadnćna, źe przy dokarmianiu sa- 
memi kartoflami, słonina topi się 
w dymie.

d j  Wreście; aby do tego karmienia le­
piey użyć suszonych lub zmielo­
nych kartofli, ponieważ dzielnićy 
dalekp skutkuią, a mogąc przy tem 
zmarchwi«ąbyćzmięszane, tak przy­
prawione niezmiernie przysparzaią 
tuczenie.

Nawet ich iagody nasienne służą po 
nieiakim czasie nawyknienia za przyiemną 
i zdrową paszę świniom, a co do tu- 
czności, maią się nawet żytnim otrębom 
równać. (Sypie się ie surowe i bez wszel- 
kiey przyprawy.

Karmienie drobiu.
W szystkie rodzaie naszego drobią ie- 

dzą a nawet lubią kartofle, które tćź nay-
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wybornieyszy wpływ maią na nich, iako 
źe ie wypasuią i przynaymniśy przez iakis 
czas do częstego niesienia iay pobudzają.

K a r y  osobliwie lubią kartofle nadzwy- 
czay; iednak tylko gotowane, zgniecione, 
albo iak ieszczelepiey, w maleńkie kostki 
pocięte i prażone. J^azwyczay niesą 
w pierwszych miesiącach tego pokar­
mu naypilnićy, z czasem ubywa coraz 
bardzićy tćy siły, ponieważ iuź zaczyna 
się tuczenie i przybywanie tłustości ich. 
K to więc dużo iay na swdy dom potrze- 
buie, ten niech się strzeże dawać kurom 
same kartofle, ale mięsza ie z ziarnem, 
chlebem i t. p.

I  i n d y k i  są  wielkiemi przyiacio*łami 
kartofli; wypasaią się tćź równie prędko 
na nich, zwłaszcza daiąc im kartofle te 
zgniecione i nieco z otrębami zmięszane.

K  a c z k i  żrą nad podziw gotowane 
kartofle; surowych ani się nie tkną. Młode 
osobliwie nadawaią się dobrze na tem ia- 
dle i widocznie prędko rosną w mięso 
i tłustośe.

G ę s i  i surowe kartofle, w krążki kra- 
iane, iedzą; lepiey ieszcze iednak tyią 
na gotowanych i nieco z owsem zmię- 
szanych. Kto chce niezmiernie spasłe i 
z  flobrćm mięsem mieć gęsi, niech udepta 
gotowane kartofle na brahę, doda do tego 
mąki źytniey i otrąb, i zrobi z tego kłusy 
do karmienia gęsi.

G o ł ę b i e  iedzą chciwie kartofle, mia­
nowicie w kostkach suszone lub gotowane, 
ukraszone, i z troche anyżem zmieszane. 
Taki pokarm ma ich nadzwyczay tuczyć, 
i do wczesnego i pilnego wysiadania po­
drażnia.

Mąką, kartoflana.
Z  pomiędzy wielu sposobów robienia 

iey w naywiększćm i naybogatszćm, iak 
w nayszczupleyszem i uboźszćm gospo­
darstwie równie potrzebnćy mąki, zdaie 
się być uayprościeyszy następuiący:

Opłukać kartofle starannie ze. wszy- 
stkich obcych przylepek; oskrobać ie tak 
czysto, aby naymnieyszego śladu łupiny 
nie zostało; pokraiać ie w kostki pół— 
calowey wielkości i suszyć ie póty w su­
szarni lub piekarskim piecu, póki nie 
wyschną, i nie stwardnieją zupełnie. Po­
tem dać ie zemleć n a g l e  na zwykłym 
zbożowym, nie świeżo iednak poostrzo- 
nym młynie, iak każde inne zboże; gdyby 
się zaś ich mienie przeciągło, toby znowu 
wyschłe kostki nasiąknęły wilgoci, i stały 
się nieużyteczne na mąkę.

Przy mieleniu można ie tak często na- 
sypywać do kosza, aż wszystko prze­
szło przez pytel, i zamieniło się w mąkę.

Taka kartoflana mąka ma kolor nieco 
żółtawyy kmiserwuie śię naylepićy w cał­
kiem czystych suchych fasach, i w  su- 
chćm mieyscu złożona, przez kilka lat 
się czysta i smakowita utrzyma.

Używa się tey mąki albo samey, albo 
W zmięszaniu z mąkami z innego zboża, 
a osobliwie z mąką kukurudzianą do pie­
czenia chleba, ciast różnych i i. p., jako 
też do wielu innych gospodarskich i ku­
chennych potrzeb; lubo właściwie dla 
swoiey zbytney włóknistości do delika- 
taieyszego pieczywa nie służy.
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